Wyśnie wieczorowe. 
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PRENUMERATA: 


Roczaie - . . . 24 mik. 
s le . „ -12 mk 
iranis | 1 65£ 
miesięcznie, „ „ Z mk 


wraz z odnoszeniem 69 domu 
lub przesyłką pocztową. 
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OGŁOSZENIA : 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz 1 mik. 
Nekrologia . „ 75 fen 
śeklamy . . . 70 iem 
Zwyczajne (6 spat 50 iem- 
Drebneogtoszenia pośle. 
za wyraz. Najmniej iea. 


Łódź, 


Poniedziałek, 11 Lutego 1918 r. 


Cena 10 fen. 


OR<-.«. NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZEIEJ* 


ui. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

på 6 do IÙ rane, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-ej 
codziennie, w wigilje świąt 

do 40 wieczór. 


(Rek VII. — Ne 42. 


pp. kolektorów i subkolektorów, 
kach oficjalnych Zarządu loterji. 


Z Warszawy. 


óespońdścja własna „Gaz. Łódz.”). 


- Wreszcie nadszedł oddawna już o- 
czekiwany moment ogłoszenia ustawy 
o Radzie Stanu, która ma być poprzed- 
niczką przyszłego Sejmu. Wobec cią- 
głych ności, w jakie obfitowały 
ostatnie tygodnie, fakt ten wywołał jak- 
gdyby pewną ulgę w stosunkach spo- 
A politai, Powołana zostaje 
ido życia instyľucja od decyzji której 
zależeć będzie przyszłość Polski; utwo- 
łzoną zostaje pierwsza od lat dziesiąt- 
ków wolna trybuna, z której padać bę- 
dą przez nikogo nie tamowane słowa 
ptotnej woli narodu. A 
Pisaliśmy już niejednokrotnie o žy- 
gotnej konieczności powołania Rady 
Stanu, to też dziś nie będziemy wra- 
cali do kwestji tych licznych korzyści, 
jakie kraj osiągnie przy jej pomocy. 
hodzi nam raczej o uwypuklenie pew- 
nych punktów ustawy, które acz znane 
były już dawniej, jednak formy hypote- 
tyczne z macji swej istoty nie mogły 
być tematem iych roztrząsań, jakim 
podlesają konkretne formy prawne. 
Ogólne wrażenie, jakie ustawa wy- 
wiera z punktu widzenia ustroju pań- 
stęowego, jest to, jakgdyby Rada od- 
powładała izbom wyższym w krajach 
konstytucyjnych Europy. Szczególnie 
potęguje to skład jej, pochodzący częś- 
ciową z wyborów od zorganizowanych 
jednostek władz lokalnych, częściowo 
z nominacji i czynnika wirylnego. Ró- 
Żnica jest tu jedynie w tem, iż izby 
wyższe o charakterze pokrewnym po- 
siadają również w swym łonie dzie- 
dzicznych członków, reprezentantów ro- 
dzin arystokratycznych, Rada Stanu na- 
tomiast owych „urodzonych prawodaw- 
ców* do składu swego nie zalicza. 
Czy fa forma Rady odpowiada ideom 
okratycznym i wymogom koniecz- 
i? Napozór odpowiedź brzmi tu 
in sposób, iż zadawalnia ona jedy- 


his gą okoliczność. Znaczny zastęp 
polityków, a przedewszystkiem szersze 
war Społeczeństwa są w błędzis, 
bowie 


c iTozpowszechniło się przekona- 
nie, iż uława jest antytezą zasad de- 
mokratycznych. rzeczy samej, jeśli 
„Pzećz brać bezwzględnie, poglądy te 
posiadają Pewną podstawę, ale jedynie 
wówczas, gdy zechcemy abstrahować 
Instytucję, jako taką, od jej zadań i ce- 
lów, a przedewszystkiem od warunków 
łyciowych, w jakich się znajdujemy. 


DRUGA LOTERJA KLASYCZNA 


na rzecz towarzystw kufturalno-=zo=światowych. 

23,509 zasadniczych losów, na które pada połowa t.j. il,750 wy- 
granych i £Q© premii. $ 

Opłata za cały los 24 marki. 


GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mik. 


na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 


Ciągnienie 1 klasy 21 i 22 lutego 1918 r. 
zeprezentacju nm Łódź i okolicę: STANISŁAW LIPSKI, PIOTRROWSRA Nr. 10. 
Mając powierzoną sobie reprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 


towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję do wiadomości 
że mogą Otrzymywać u mnie losy na warun- 


Stanisław Lipski, Łódź, Piotrkowska 10. 


i wiele 
innych: 


Zarząd: Warszawa, Królewska 23 


Wychodząc z założeń realnych, z 


aktu 12 września, widzimy, iż powoła- 
nie Sejmu bez Rady było niemożliwe i 
podobnie brak aparatu administracyine- 
go polskiego czyniło  nieziszczalnym 
projekt utworzenia Rądy przez głoso- 
wanie powszechne. 

Koniecznie należało posiłkować się 
już istniejącenfi organami, a fakiemi 
były rady. miejskie i sejmiki powia- 
towe. 

Ponieważ jednak przedstawicielstwo, 
wyłącznie z łona rad i sejmików wy- 
chodzące, byłoby (wobec ograniczone- 
go prawa wyborczego do nich) jedynie 
ekspozyturą pewnych pro'ramów i par- 
tji, przeto regulatorem i klapą bezpie- 
czeństwa będzie tu nominacja. To 
więc, co w innych warunkach jest ha- 
mulcem przeciw zbyt radykalnym za- 
mierzeniom reprezentantów ludowych, 
u nas stanie się czynnikiem równowa* 
żącym lub w każdym razie łagodzącym 
prądy konserwatywne. O ile sięgają 
nasze wiadomości, prowadzone są per- 
traktacje ze stronnictwami w tym właś- 
nie kierunku. Proces jednem słowem 
będzie miał przebieg następujący: po- 
czątkowo zostaną przeprowadzone wy- 
bory i obliczony ich rezultat, poczem 
rząd, po dokładnem wybadaniu opinii 
publicznej, dopełni drogą nominacji 
składu Rady Stanu tak, by stało się 
ono wiernym obrazem woli narodu. 

Zgodnie z tolerancyjnemi tendencja- 
mi tradycji polskiej i duchem dalszych 
zamierzeń rządu, wiryliści są to w częś- 
ci przedstawiciele wyznań. 

Zamierzenia liberalne zdradza arty- 
kuł 3b: „niezależnie od wyboru przez 
rady miejskie w pełnym składzie, radni 
st. m. Warszawy, wybrani z kurji po- 
wszechnej (VI-ej), wybierają 2-ch człon- 
ków, a w tej samej kategorji radni m. 
Łodzi — 1 członka.“ 

Niewiele to wprawdzie — owa kon- 
cesja na rzecz klasy robotniczej, do 
której niepodzielnie kurja 6-ta należy, 
bo liczbowo obejmuje zaledwo 3-ch 
członków przyszłej Rady, jednak jest to 
okoliczność ważna ze względu na wi- 
doczne dążenie do utworzenia. bądź co 
bądź reprezentacji robotniczej z wybo- 
rów. A przytem suma (3) jest przecie 
trzecią częścią ogólnej ilości przedsta- 
wicieli dwu największych miast Kró- 
lestwa | > 

Możność wyborcza lub nominacyjna 
bierna poza ograniczeniem koniecznej 
wybieralności do rad lub sejmików jest 
istotnie zawarunsowana wieloma wzglę- 
dami. Bardzo ważny jest tu warunek 
władania w mowie i piśmie językiem 
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polskim, Odsunie to od trybuny po'i- 
tycznej i prawodawczej czynniki, znaj- 
dujące się w łonie reprezentacji miej- 
skich, które zdradzają swą obcość kul- 
turza polskiej. 

Wielkie zainteresowanie w sferach 
politycznych wzbudził art. 16 Ustawy, 
traktujący o odpowiedzialności posłów, 
Nie odpowiadają oni za gł vania, na- 
tomiast Rada Regencyjna może pocią- 
gnąć ich do odpowiedzialności „za za- 
chowanie się i oświadczenia, złożone 
w Radzie Stanu lub w jej komisjach... 
według przesisów regulaminu tejże." 
Przed wydaniem sądu o tym punkcie, 
faktycznie w ustawach o ciałach prawo- 
dawczych nieco niezwysitym, należałoby 
się zapoznać z nieznaną jeszcze treścią 
regulaminu, który sama Rada Stanu 
uchwali. Niewątołiwie ogranicza ona 
brzmienie art. 16. Odpowiedzialność, 
przypuszczamy, ma być tylso polityczna, 
t.zn. sankcją jej jest pozbawienie man* 
datu. 

Bardzo ważny jest art. 20. Mówi on, 
iż celem Rady jest powzięcie uchwał 
w sprawie sejmu i konstytucji. Zazna* 
czyć wypada, iż uchwały natury konsty* 
tucyjnej będą z natury rzeczy prowizo- 
ryczne, bowiem przyszły sejm z pewnóś* 
cią, jako jedyny zupełnie. uprawniony 
reprezentant narodu, zapragnie na u- 
stroju wycisnąć właściwe składowi swe- 
mu piętno. 

Wszelkie projektowanie praw leży 
w zakresie kompetencji Rady za wy-_ 
jatkiem propozycji zmiany ustawy o sa- 
mej ie, a więc ustawy noszącej 
charakter konstytucyjny. Równie wa- 
żne ograniczenie atrybucji Rady na ko- 
rzyść rządu zawiera artykuł następny, 
zawierając zasaz wnoszenia pod obra- 
dy w tej samej sesji projektu, raz już 
przez Radę regencyjną odrzuconego. 

Pewne wątpliwości wzbudza art. 24: 
„R. St. uchwala budżet administracji 
państwowej... bada przedłożone zam- 
knięcia rachunkowe.“ Czy posiada ona 
jednak prawo odrzucenia budżetu? Czy 
więc uchwalenie budżetu jest jej pra- 
wem, czy obowiązkiem? Kwestja to, 
szczególnie jeśli chodzi o pruskie prawo 
państwowe, sporna. Szkoda, że nasza 
ustawa nie rozstrzygnęła jej w zasadzie. 
Z ogólnej redakcji artykułu zdaje się 
wynikać, jakoby Rada St musiała 
budżet uchwalić, więc zwykła broń wo- 
bec polityki rządu jest jej wytrącona 
z ręki, natomiast, mając prawo nieu- 
dzielenia absolutorjum, w części siłę tę 
odzyskuje. 


Naogół, ustawa czyni wrażenie do- 
brze przemyślanego aktu prawnopań- 
stwowego, który doskonale rozwiązuje 
wiele trudnych, a na każdym kroku się 
nastręczających kwestji, Nie jest ona 
doskonałą to rzecz pewna, ale w oce- 
nie jej brać należy pod uwagę trudne 
stosunki taktyczne, w jakich się kraj 
znajduje. 

Oby droga, którą przyszła Rada Sta- 
nu kroczyć będzie, tędy biegła, dokąd 
ją chce skierować nasza pierwsza wła- 
dza naczelna — Rada Regencyjna! 

Szarota. 


Z bytności pana ministra skarhu 
w Berlinie. 


Dowiadujemy się, pisze „Kurjer Polski”, 
że minister skarbu dr. Steczkowski, w cza 
sie swej bytności w Berlinie miał sposob= 
ność poruszyć kilka ważniejszych spraw 
skarbowych i gospodarczych. 

W szczególności omówił tamże w wła- 
dzach centralnych, a częściowo w Banku 


| 


Rzeszy, sprawę przejęcia przez Ministerstwo 
Skarbu już teraz tych dziedzin skarbowo= 
ści, które wymagają egzekutywy, dalej 
sprawę sfinansowania projektowanej Kasy 
Kredytowej dla celów odbudowy kraju, a 
wreszcie ewentualną sprzedaż kopalń wę- 
gla w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

We wszystkich tych sprawach uzyskał 
zapewnienie przychylnego poparcia usilo- 
wań rządu polskiego, tak, że o ile tutej- 
szy Zarząd Cywilny okupacji przedłoży 
wnioski po myśli propozycji rządu pol- 
skiego, wnioski te zostaną według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa przez ceńtralne 
władze berlińskie pomyślnie załatwione. 


Z Koła polskiego w Wiednia: 


Korespondent „Czasu* donosi z Wie- 
dnia: 

Na posiedzenia Koła polskiego z dnia 
5-go b. m. poseł hr. Skarbek zawiadomił 
Koło, że wobec krwawych zajść we Lwo= 
wie wniósł interpelację, przyczem daje 
obraz tych wypadków na podstawie zeznań 
wiarogodnych świadków, 

Twierdzi stanowczo, że z” publiczności, 

która zachowywała się-spoko/nie, nie padł 
ani jeden strzał; że natomiast strzelała 
policja wojskowa; tudzież żołnierze ż do- 
mu przy ml. Batorego M 39. Strzał padł 
z góry na dół, czego dowodem są rany 
śmiertelne, zadane uczniom 5-ej klasy 
gimnazjum: Czerkasowi i hr. Wodzickiemu. 
Oprócz tych dwu, jest legjonista ciężko 
ranny kulą; pozatem kilkanaście osób jest 
rannych od szabli, 
Odczytuje następnie rezolucję wiecu 
ogólnoakademickiego i popiera żądania 
młodzieży akademickiej, zwrócone do Ko- 
ła polskiego. Mówca zanosi też skargę do 
ministra dla Galicji z powodu konfiskaty 
artykułu „Kurjera lwowskiego", opisujące- 
go te zajścia. 

Również w sprawie maglącej zabiera 
głos poseł Tetmajer i odczytuje porozle- 
piane na murach Krakowa rozporządzenie 
namiestnictwa, wzywające ludzi, mogących 
się zaopatrywać w chleb, aby kartki swoje 
oddawali ludności ubogiej. Odczytuje da- 
lej okólnik, wystosowany do djecezji, a 
piętnujący postępowanie. agrarjuszy, jaka 
niepatrjotyczne, oraz wzywający duchowień- 
stwo do działania w duch: rozporządzeń 
władz. Stwierdza, że jest to podburzanie 
głodnych rzesz ludności miejskiej przeciw- 
ko rolnikom i domaga się, żeby nie wy- 
wożono z Galicji zapasów żywności na 
zachód. 

Po dyskusii, podczas której posłowie 
Stapiński i hr. Skarbek postawili wnioski 
w Sprawie zajść lwowskich, a poseł Witos 
w sprawie mowy eksc. Bilińskiego w ko» 
misji spraw zagranicznych delegacji, przy» 
jęto jednomyślnie następujący wniosek 
posła Stapińskiego: „Koło polskie poleca 
komisji, złożonej z przedstawicieli wszyst« 
kich stronnictw, reprezentowanych w Kole, 
przeprowadzenie ścisłych dochodzeń na 
miejscu we Lwowie w sprawie krwawych 
wypadków*, 

Co się tyczy wniosku posła hr. Skarb» 
ka, to postanowiono odroczyć głosowanie 
nad nim wobec wyboru komisji śledczej, 
a co do wniosku posła Witosa, to zapadła 
nchwała, że zgodnie z życzeniem eksc, 
Bilińskiego, które wyraził w liście do pre- 
zesa Koła, odbędzie się posiedzenie osob- 
ne Koła, na którem eksc, Biliński udzieli 
wyjaśnień w sprawie czynionych mu Zza 
rzutów, że „poniżył naród polski, podst- 
wając mu wyrzeczenie się zupełnej niepodle« 
is, 


GAZETA ŁÓDZKA 


Ze Lwowa. 


Ze Lwowa donoszą: 

Codziennie widać we Lwowie tłumy 
żołnierzy rosyjskich, którzy _poprzebierani 
za chłopów uciekają masami z frontu. 

W ostatnich dniach w handlach tutej- 
szych zjawiła się herbata rosyjska, dostar- 
czona przez żydów z frontu. Zydzi obec= 
nie gromadnie wyjeżdżają na front dla 
prowadzenia handlu. Jako charakterysty- 
czny objaw podnieść należy, że kupcy ka- 
toliccy użalają się, iż mimo starań © po- 
dobne pozwolenie na wyjażd na iront w 
celach handlowych, zezwolenia takiego nie 
otrzymują. > 

Rada przyboczna odbyła dnia 6 b. m. 
posiedzenie w obecności prezydenta mia- 
Sta, dr. Rutowskiego,  Załatwiono szereg 
spraw administracyjnych, poczem dr. Ru- 
towski przedstawił politowania godny los 
uchodźców polaków z Rosji, przeważnie 
żołnierzy, którzy w ostatnich tygodniach 
gromadnie przechodzą przez front. 

Obecnie około 45,000 tych uchodźców 
znajduje się w obozach koncentracyjnych. 

Transporty ich ustawicznie przechodzą 
przez Lwów. Tutaj umieszcza się ich w 
koszarach przy ul. Zyblikiewicza i w cy- 
adeli, tam cierpią oni głód i zimno. W 
«| sprawie doli uchodźców zarząd miasta 
poczynił odpowiednie kroki u władz woje 
q1kowych i prosił o zarządzenie, aby im 
ułatwiono powrót do kraju. Będzie ntwo- 
amv specjalny komitet dla niesienia po- 

tym uchodźcom. 

We wtorek odbył się we Lwowie po- 
grzeb dwu ofiar tragicznego zajścia sobot- 
niego, z ogólnej liczby trzech ofiar. 


Rronika polityczna. 


Szczeyóły zawarcia pokoju 
z Ukraing. 


Wczoraj nadeszły szczegóły podpisa- 
nia traktatu pokojowego z Ukrainą, a 
mianowicie: 

W sobotę o g. 2 rano sekretarz sta- 
nu v. Kiihlmann jako przewodniczący 
otworzył posiedzenie i tak przemówił: 

„Panowie! Niktz panów nie zechce 
usunąć się od oceny historycznego zna- 
czenią tej chwili, w której przedstawi- 
ciele czterech sprzymierzonych państw 
zeszli się w tej ofo sali z przedstawi- 
cielami ukraińskiej republiki ludowej, 
aby podpisać pierwszy pokój, który zo- 
stał zawarty w czasie wojny światowej. 
Sprzymierzonym delegacjom sprawia. 

. szczególną satysfakcję fakt, że pokój 
zawarty jest z młodym organizmem 
państwowym. który się wyłonił z za- 
mętu wielkiej wojny. Niechaj ten pokój 
będzie pierwszym z szeregu traktatów 
pokojowych pełnych błogosławieństwa 
zarówno dla państw sprzymierzonych 
jak i dla ukraińskiej republiki ludowej, 
tórej wszyscy życzymy najlepszej przy- 
szłości. * 

Przewodniczący delegacji ukraińskiej 
p. Sewriuk odpowiedział: 

„Z radością konstatujemy, że od dnia 
dzisiejszego zapanuje pokój pomiędzy 
czwórprzymierzem a Ukrainą. Wprawdzie 
przyjechaliśmy tutaj w nadziei, że uda 
uam się doprowadzić do pokoju powszech- 
nego i zakończyć tę wojnę bratobójczą, 
atoli sytuacja polityczna jest tego rodzaju, 
te nie wszystkie państwa znalazły się tu- 
taj, aby podpisać pokój powszechny. Oży- 
wieni najgorętszem uczuciem miłości do 
własnego narodu, świadomi tego, że obec- 
na długotrwała wojna wyczerpała kultural- 
ne i narodowe siły naszego narodu, mu- 
simy obecnie zwrócić wszystkie siły ku 
temu, aby przybliżyć nowy okres odrodze- 
nia. Niezłomnie przekonani, że zawieramy 
obecnie pokój w interesach naszych naj- 
szerszych warstw demokratycznych i że 
pokój ten przyczyni się do zakończenia 
obecnej wielkiej wojny, stwierdzamy tutaj, 
że długa i źmudna praca, dokonywana tu 
w Brześciu Lilewskim, uwieńczona została 
sukcesem i zawieramy obecnie pokój de- 
mokratyczny, honorowy dla obu stron. Od 
dnia dzisiejszego ukraińska republika lu- 
dowa, odrodzona dla nowego życia, wstę- 
puje, jako samodzielne państwo, do szete- 
gu innych państw, Kończy ona wojnę na 
swoim froncie i będzie dbać o to, aby 
wszystkie ukryte w niej siły zużytkować 
do powstania nowego życia i jego roz- 
kwitu.* 

N:stępnie sekretarz stanu v. Kilhnimana 
zaprosił upełnomocnionych przedstawicieli 
do podpisywania traktatu pokojowego. 
O godz, 1 m. 59 sekretarz stanu v. Kühl- 
mann pierwszy podpisały egzemplarz trak- 
tatu, przeznaczony dla Niemiec. 

O godz, 2-:j min, 20 złożone były już 
wszystkie podpisy. 
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, Głosy prasy w sprawie 

5 pokoju z Ukraina. 
Głównym tematem rozważań prasy ber- 
lińskiej jest zawarcie pokoju z Ukrainą. 
„Voss, Ztng* pisze m. in.: W obecnej 
chwili widzimy przedawszystkiem moralne 
gnnczenie tego zawareja pokoju. Zmniejsza 
ońo liczbę naszych nieprzyjaciół org apra- 
wia wyłom w żelaznym pierścieniu wrogów 
naszych, który od początku wojny otoczył 
czwórprzymierze. Jest ono pozstem pra- 
ktycznem uznaniem naszej siły, gdyż wi- 
dzimy jego istotę przedewszystkiem w tem, 
łe nowopowstające państwo oddje się po 
obronę naszej przyjaźni, aby zabezpieczyć 
swój zagrożony rozwój, Fakt ten pozosta- 
nie bezsprzecznie pozycją naszych akty- 
wów, niezależnie od tego, jak rozwijać cię 
będą rzeczy w przyszłości. Czyni ono rów 
nież wyłom w moralnym pierścienia, $ 
rym okrążyła nas angielsko - ameryka)cha 
sztuka oszczerstw i potwarzy, Zawiera też 
ono uznanie świadka goduego wiary, uzna- 
nle mianowicie narodu, o pozyskanie kłów 
rego dla siebie starały sią również Angla 
i Ameryka, — uznanie tego narodu, źe Niem- 
oy nie są zachłannym zdobgwcń, a prze- 
ciwnie, że interesy małych nsrodów lepiej 
gą strzeżone pod ochroną narodu niemiec= 
kiego, aniżeli pod ochroną jego wrogów. 
Nikt nie śpieszy zawrzeć pokoju se słabym 
wrogiem, Ta siła nasza polega jednak 
również na sile naszej »rmji i jej wodzów. 
Im to rależy się pełna miara wdzięczno= 
ścl zn to, 43 krzywa, ilnstrnjąca bieg wojny: 
zwróciła się teraz wyraźnie ku spadkowi. 
„Tazlichs Rundschau“ piszą: Najpew= 
niejsze, co możemy stwierdzić w chwili 0- 
becnej w zwiąsku z zawarciem pokoju £ 
Ukraina, jest to zasadnicze znaczenie tega 
faktu dla całej naszej polityki na wscho- 
dzie, Z chwilą podpisania sawareia pokoju 
z Ukrainą polityka państw centralnych do- 
konała ostatecznego zwrotu, który prowa- 
dzi dalego w stronę od bezpośredniego zmie- 
rzania ku temu celowi, któremu gwoli ud.- 
liśmy się do Brześcia Litewskiego. Bron- 
atsinowską Wielkresją pozostawiamy do- 
słownie po lewicy: pozostawiamy j losom 
jej rewolucji í zwracamy się wyłątznia do 
bliżej ku nam leżących psústw kresowych. 
Bo przecież jest to logiczny wułosek, ża 
przejózidmy teraz do tego, iż musimy dojść 
do porozumienia z zresztą państw kreso» 
wych, włączsjąć tutaj i Finlaudję, gdyż 
przy kształtowaniu przyszłości teryterjów, 
które dzięki dobremu, ostremu Í czystemu 
prasu naszego miecza bezwaruakowo stoig 
do naszej dyspozycji, państwa te również 
będą muaiały wyrzec się łaskawego współ- 
działania p. Bronstsin-Trockiego., To, ca 
na Ukrainie było słuszne, to też i w Pol- 
sce, w Kurlsudji, na Litwie i w F niandji 
będsie musiało być słusznem. Stosownie 
do tego będziemy musieli rościć sobie pres 
tensje do ałusznego prawa, aby również i 
ma tych terytorjach, stosownie do stanu 
rzeczy stosownie do naszych  iuteresów 
orsz stosownie do interesów | Życzeń Ode 
nośnej ludności ukształtować eoś właśnie 
tam, gdzie p. Trockij i Radek mniemają, i2 
muszą przeszczepić chaos bolszewickiej 
równości i wolności. Oto jest wielkie, %8- 
sadnicze znaczenie tego pierwszego zawkI- 
eia pokoju, 


Stosunki z Ukrainą, 

Do „Vossiche Zeitung" donoszą: Rząd 
austrjacki wysłał do Kijowa dla omówie- 
nia spraw gospodarczych 2 urzędowych 
Przedstawicieli rolniczego tow. współdzie!- 
czego „Silsky Kohospodor*, panów Siru- 
ka i Herasinowicza. Delegaci przyjecha- 
li już do Kijowa. W kilka dni później 
odjechał do stolicy Ukrainy jeszcze jeden 
ukrainiec, jako urzędowy przedstawiciel 
austrjackich związków rolniczych. 


Dowóz zboża z Ukrainy: 


Z Budapesztu donoszą: Otwierają się 
pomyślne widoki nawiązania : stosunków 
handlowych z Ukrainą, która zamierza u- 
państwowić handel zbożem, 

W tym ostatnim wypadku przeprowa- 
dzenie układów wzięły na siebie organy 
państwowe mocarstw centralnych. 


Powstanie w Petersburgu. 


W dniu 9 b. m. nadeszły do Stokhol- 
mu niesprawdzone jeszcze wiadomości, że 
w Petersburgu wybuchły krwawe rozruchy, 
Załoga stolicy toczy podobno zacięte 
walki z Czerwoną gwardją. 

Sród marynarzy panuje rozłam; część 
ich walczy obok załogi, część zaś broni 
Rady komisarzów ludowych, 


Przeniesienie głównej kwa- 
tery rosyjskiej. 

. Z Mohylowa donoszą, że rząd bolsze- 

więki postanowił przenieść główną kwaie- 

rę i urządzić nowy sztab jeneralny w Pe- 

tersburgu, gdyż wojsko polskie zagraża 

części frontu rosyjskiego. 


= nn O OOOO 


Finlandja a czwórprzymieu 
rze, 


Przebywający w Budapeszcie profesor 
uniwersytetu helsingfotskiego, Paafondu, 
oświadczył, że Finlandja zawrze pokój z 
państ=smi centralnemi. 

W ciągu wojny obecnej Finlandja wo- 
góle nie dostarczała Rosji żołnierzy i dla- 
tego z chwilą ogłoszenia swej niepodle» 
głości zaczęła się odrazu uważać za pań- 
stwo neutralne, 

Zresztą sejm finlandzki na pierwszem 
swem posiedzeniu po ferjach Bożego Na- 
rodzenia ogłosił uroczyście neutralność 
Fialandji. 

Wojnę prowadzi Finlandja tylko z rzą- 
dem rosyjskim. 


Z armji jeń. Dowbor = Hlu= 
śnickiego. 


W polskich kołach wojskowych utrzy- 
mują iż jen. Dowbor - Muśnicki może 0- 
becnie rozporządzać większemi zapasami 
amunicji, niż armja bolszewicka. W jego 
posiadanie bowiem wpadły zasobne ma- 
gazyny rosyjskie. rozłożone wzdłuż frone 
iu, przedewszystkiem zaś magazyny w 
Mińsku, uchodzące za najznaczniejsze. 


Echa rosyjskiego prze” 
wrolue 


Monitor Polski pisze: 

„Pan Trockij pamięta swym. dobro- 
czyńcom, co im winien, i stara się od- 
wdzięczyć. Dzięki Anglji, która dała ini- 
cjatywę obalenia caratu, wypłynął na 
wierzch, Za ło też postanowił w Anglji 
wywołać przewrót i to bolszewicki, I oto 
Partia Robotnicza Angielska „Labour Par- 
ty“, pojętnie idzie za 
przesuwaląc się w swych postulatach gwal- 
townie fia lewo. 

Jednem słowem Anglji grozi bolsze- 
wizm, i to swojski, angiels 

Profesor londyńskieg niwersyłetu, 
Hesreshaw, uderza * tego powodu w dzwon 
trwogi w „Daily Telezrspli*. 

„Anglji grożą w najbliższej przyszłoś- 
ci trzy miebezpieczeństwa: pierwsze, to 
cios potężny, jaki ma wymierzyć na za- 
chodoim froncie Hindenburg, drogie, to 
głód, a trzecie, i to najgorsze, dyktatura 
angielskich bolszewików”, 


Ma wyspach Alandzkich. 


Według „Stockholms Dagtladet" bz- 
wiąca obecnie w  Stokholmie deputacja 
wysp Alandzkich otrzymała dnia 7 b. m. 
następującą depeszę z wysp ojczystych: 
„Sytuacja wymaga czynnej obrony wysp 
Alandzkich w tak prędkim czasie, jak tyl- 
ko to jest możliwe. (Podp.) zarządca ko- 
ronny Johanisson i szwedzki wicekonsul 
Tamalander", Wobec depeszy takiej de- 
pułtacja alandzka zdecydowała się zaba- 
wić w Stokholmie jeszcze dni parę. Jak 
wiadomo, na wyspach Alandzkich pozo- 
stała- jeszcze resztka wojska rosyjskiego 
w postaci oddziału a sile 2000 ludzi. 


Zołnierze ci w ostatnich czasach stali się 
winnymi wielu napaści na spokojną lud- 
ność miejscową. Depesza wysłana do de- 
putacji prosi o ochronę prze.iwko tym 
właśnie żołnierzom rosyjskim, 


i północnych 
Inilant. 


„D. Warsch.* donosi za ostatnim nu- 
merem „Rigaische Ztg.* : na mocy auten* 
tycznej informacji, setki niemców bal- 
tyckich z Estonjiiz północnych Inflant, 
należących przeważnie do klas oświeco- 
nych, opuszczają masami miejsca swe- 
go pobytu i gromadzą się w Arensbur- 
gu, dokąd przybywają po większej czę- 
Ści bez zapasów i bez gotówki. Na 
wyspie Osyili niema żywności ani ża” 
dnych przedmiotów codziennej potrzeby, 
jak ubranie, bielizna, obuwie itp. skut- 
kiem czego miejscowe władze niemieckie 
kierują wszystkich uchodźców do Rygi. 

Tak więc parowiec z uchodźcami, 
w towarzystwie siatku do łamania lodu, 
znajduje się w drodze z Arensburga do 
. Również znaczna ilość obywateli 
ieckich, którym udało się szczęśli- 
zbiedz z niewoli przybyła już na 
wyspę Osyllę lub też znajduje się 
w drodze tamże. Zarząd niemiecki w 
Arensburgu oraz uchodźcy  zawiado- 
mieni zostali, że niemiecko-ewangelicki 
komitet ratunkowy w Rydze zajmie się 
ich icsem. 


wie 


Proces Bole-Baszy. 


Rozpoczął się proces Bolo-Baszy. Agen- 
cja Tel, Wolffa podaje nastęjujące BZEze- 
góły aktu oakarżenia: 

Obrona stawiła wniosek o powołaniu 
na świsdków Sadyka-Baszy, Abbasa Hilai 
Baszy, hr. Romanonoca i amerykanina He. 


— 


przysładem Rosji, * 


arsta, Wysłane do tych osób telegramy 
pozostały bez odpowiedzi, a sąd odrzucił 
stawiony przez obronę wniosek 0 odrocze” 
nis rozpraw. 

Z odezytanego następne aktu oskarże- 
nia wynike, że Jagow dostarczył potrze- 
bnyck sum, 

Po bitwie nad Marną Niemcy uznały, 
że brutalny atak nie doprowadzi do celu. 
Ż,cz ły schia tedy sbliżenia do Francji, 
aly pokonad Anglię. Musiały przeto przy- 
gotowywać opinię publiczną do pokoju 0- 
drębnego. Za ceouę wielkich sum cheiał 
rząd niemiecti wpływać na parlament frane 
cuski i prasę przez windomości pesymi= 
styczne, które rozsiewać mieli z geznie angene 
ei stojący Da śołdzia niemieckim, aby wy- 
wołać zamęt i zburzyć jedność narodową, 

Bolo Bssza pisał do Saddyka-Baszy w 
umówionych zwrotach, tłómacząc mu plan 
zblżecia między Francją a Niemcami, 
Khadyw wysyskuć miał swoje Š iało ato- 
sunki do przedstawiciela Niemiec w Szwaj- 
carji na korzyść odrębnego pokoju z Francia. 

Dalej akt oskarżenia zajmuje się spra 
wą „Journalu“ i intrygami niemieckimi, hr. 
Berustorffem i Parenstgeiiem. W końcu 
przedstawia oskarżenie niebezpieczeństwo, 
w jskiem znajdowała się Francja, wskutek 
machiacji oskarżonych, Oskarżony Bolo 
twierdzi na zapytanie przewodniczącego, że 
nie wątyił o przyjsznem dla Francji uspo- 


"gobieniu khedywa I szydsi z surzutu, jako- 


by chciał zekupywać pisma paryskie, któ- 
rych kupić nie podobna, Przewodniczący 
wytykał oskasżonsmu różne sprzeczności 
w zeznaniach podczas śledztwa, poczem 
tenże opowiedział © swej podróży do Hisse 
panji o.rozmowie z bratem papieża I zaprze» 
czył twierdzeniu Qavalliniego o dwóch 
milj, kiedy otrzymał tylko miljon, które 
Cavallini był mu winien, w końcu zaś praed= 
stawiał działalność «wą w Sawajcacji, jake 
przyjazną dla koalicji. 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 10-go lutego. (Urzędowo) 

z widowni zachodniej. 


front wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 


Na poszczególnych odcinkach fronta 
walka artylerji. Podczas walk wywiadow= 
czych wzięto do niewoli, tuż przy wybrze« 
żu, belgijczyków i francuzów, zaś na pół- 
nocny wschód od Ypern, a także między 
Cambrai i St. Quentin — anglików. 


£ront Niemieckiego Następcy Trona. 

W okręgu Mozy, po obu stronach Mo» 
zeli i ña poszczególnych odcinkach na 
północny wschód od Nancy ożywiona 
Óziałalność nieprzyjacielską, Na nizinie 
Selle, pod Allendorfem, francuskie oddzia- 
ły wywiadowcze wtargnęły przejściowo do 
naszych linji; w okolicy na zachód od 
Blamont odparto je przed naszemi prze- 
szkodami, 

Z innych terenów walk nic nowego, 


Pierwszy Generał-kwaier.nisira 
LUDENDORFF. 


Sprawa armji polskiej i Polacy w Rogi. 


Pod tym tytułem „Köln. Volks. Zig." 
w związku z objaśnieniem konfliktu m 
dzy wojskowemi oddziałami polskiemi a bol- 
szewikami, przypomina sprawę tworzenią 
wojska polskiego w Polsce, 

„Polacy liczą najmniej 60000 ludzi, 
których mogłiby powołać pod broń, tyle 
bowiem wynoszą dwa ostatnie roczniki, 


` 


SE 
JAN STY 


CZYŃSKI 


kupiec, członek Zarządu Stow, polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcjan w Łodzi, 
opatrzony ów. Sakramentami zasnął w Bogu dn. 10 łutego 1918 roku, przeżywszy lat 45. W zmarłym tracimy nieodżałowanego 1 zacne- 


go 
za 


Pictrkowska 121, tęgoż dnia o godz. 2-ej po południu na stary cmentarz katolicki, 


go (Piotrkowska 121). 


W Warszawie mają nadzieję, że ze strony 
niemieckiej już nie będą robione trudno- 
ści, wobec nkształtowania się stosunków 
między Polską i Rosją w ten sposób, jak 
© tym depesze z Mińska donoszą“. 

Dalej dodaje jeszcze, że polscy wojsko- 
wi względem Krylenki mieli szczególuą 
niechęć, gdyż kształcił się on w Polsce, 
w Lublinie chodził do gimnazjum, w Kra- 
kowie na niwersytet, mówi po polsku 
równie dobrze jak po rosyjsku, a mimo to 
oświadczył: „kto mie jest z nami, jest prze- 
ciw nam“. 


Oledomose! bieżące, 


— Z powodu zgonu á. p. Jana Sty" 
czyń skiego. 

Stow. pol. kupców i przem. chrz. w 
Łodzi prosi swych członków o liczne 
wzięcie udziału w pogrzebie członka 
zarządu 6, p. Jana Styczyńskiego. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 
12 lutego o godz. 2 po poł. z domu 
żałoby Piotrkowska 121. 


— Dodatkowe wpisy do czkoły pod- 
chorążych. 

Z tutejszego G. U. Z. komunikują nam, 
że Inspektorat szkół piechoty przedłużył 
termin wnoszenia podań o przyjęcie do 
szkoły podchorążych (oficerskiej). Wno- 
sić je można przez tutejszy G. U.Z. (Ale- 
je Kościuszki nr. 1) do 14 b. m., w któ- 
rym to dniu wieczorem odjadą kandydaci 
do Warszawy na przegląd lekarski. 

Niezależnie od tego przyjmuje G.U. Z. 
zgłoszenia do szkoły Podoficerskiej. 

Odjazd 18 b. m. 

— Zebranie superarbitrowanycie 
Legjonistów 
odbędzie się w piątek 15 b. m. o godz. 
8 wieczór w lokalu G. U. Z, (Aleje Ko- 
ściuszki M 1). 


— Odczyt D-ra Henryka Nuskauma. 


W niedzielę o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się odczyt znakomitego publicysty i uczo- 
nego D-ra Henryka Nusbauma, redaktora 
„Rozwagi*. 

Tematem odczytu będzie: 
miłości ludzkiej“. 

Dr. Nusbaum porusza w swym odczy- 
cie różne przejawy miłości lu zkiej, po= 
czynając od najpierwotniejszej formy mi- 
łości egoistycznej, przechodząc następnie 
do milości rodziny, ojczyzny itd. 

Odczyt zainteresował jak tego oczeki- 
wać należało inteligencję łódzką, która już 
zaopatruje się w bilety. 

Sprzedaż codziennie w czytelni nowo- 
ści A. Straucha ul. Dzielna 12, a w nie- 
dzielę od godz, 4-ej przy kasie sali kon- 
certowej, 


— Odezyt prof. Radziszewskiego. 


Dzięki staraniom zarządu Stow. pel- 
kupców i poęemysłowców chrześ- 
udało się pozyskać znanego eko- 
Ware P Henryka Radziszewskiego z 
tstäwy, celem wygłoszenia odczytu 
„Polska idea ekonomiczna”. 
Jut 2 Paa się w dniu 19 
ego r] i Konce: ej z 
ulicy DAT sali Koncertowej, przy 


„Ogniska 


Dnia 10 b. m, rozstał się z tym Światem, po długich i ciężkich cierpie- 
niach, wieloletni członok rzeczywisty naszego Stowarzyszenia 


sp. $ 
JAN STYCZYŃSKI 


o czem z żalem podajemy do wiadomości Stowarzyszonych, Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek, dn. 12 b. m. o godzinie 2 po południu z mieszkania prywatne- 


Zarząd Stowarzyszecia Hamdlowców Polskich. 


Niewątpimy, że zarówno zajmujący 
temat jak i nazwisko prelegenta dają 
rękojmię, że zapowiedziany odczyt zgro- 
madzi licznych słuchaczów. 

Bilety są do nabycia w Izbie Han- 
dlowej Bankowo Przemysłowej, przy ul. 
Piotrkowskiej Ne 80. 

— Z Polskiego Towarzystwa badań 
nad dzięómi. 

VI-s posiedzenie naukowe Polskiego 
Tow. badań nad dziećmi odbędzie się 
w środę dn. 13-go b. m. o godz. 8 i pół 
wiecz, w lokalu Tow. (Dzielna 44). 

Na porządku dziennym odczyt dyr. Su- 
pronowicza p. t. „Rozwój szkolnictwa w kra- 
ju i zagranicą“, 

— Z Koła nauczycieli szkół fabry= 
cznych. 

W ubiegłą sobotę odbyło się zebrania 
Koła nauczycieli szkół fabrycznych pod 
przewodnictwem p. Eugeujusza Maj-Majew- 
skiego. Pióro trzymał p. Waltratue, 

Po odczytania i przyjęciu protokółu z 
poprzedniego posiedzenia, prezydjam Koła 
zdawało sprawę z bytności swojej u inspe- 
ktora okręgowego w Łodsi, któremu słożo= 
no memorja} o nadanie szkołom fabrycz- 
nym praw publiczności; zaliczenie nauczy 
cieli tych szkół do kgsy emerytalnej Kró- 
lestwa Polskiego, wreszcie przyznanie nau- 
czycielom wzmiankowanym 10-cioleci i iu= 
mych dodatków. W memorjale tym, jako 
argument zaznaczono, ze kiedy pred woj= 
ną, za czasów rządów rosyjskich w Król. 
Polskiem, szkolnictwo ludowe ulegało prze» 
mocy rusyfikacji i tendencjom rządowym, 
kiedy ze wszech stioa żelazną ręką dła» 
wiono rozwój i oświatę Indową, szkoły pry- 
watne fabryczne stały na straży polskości 
1 kestałciły młodzież w duchu narodowym 
polskim, przysparzając rcznie liczne ga- 
stępy Światłych obywateli naszej ojczyźnie, 

W szkolnietwie elementarnem m, Lodzi 
ezkoły fabryczne prywatne, całkowicie u- 
trzymywane przez większe zakłady przes 
mysłowe, poważne zajmują miejsce. Na 
ogólną bowiem liczbę 74 (76%) szkół miej- 
skich elementarnych w roku 1914/15 liczba 
szkół fabrycznych wynosiła 22 (24%); na 
ogólną ilość 11,220 (63%) dzieci uczęszcza” 
jących do szkół miejskich — uczęszczało do 
szkół fabrycznych 7,085 (41%); na ogólną 
ilość 212 (61%) kompletów szkolnych w szko« 
lach fabrycznych wynosi 110 (36%). 

Memorjał ten został przez p. iuspektora 
przyjęty przychylniej przyrzekł on przed- 
staw'ć go Ministerjum oświaty i poprzeć 
sprawę, 

Następnie rozważano postanowionie: za- 
rządu Dow. Ake. L. Goyera, dotyczące zamie 
knięcia od przyszłego roku szkolnego azko- 
ły fabrycznej prey uł. Czerwonej, do której 
ucząszczało 300 daieci i Tow, Ake. J. Hein- 
zla, którego szkola daje naukę 400 dzie- 
ciom. Skutkiem zamknięcia oba szkół straci 
zajęcie 9-ciu nąnszycieli, 

Ushwałono zwrócić się do magistratu 
w sprawie umiąstowienia wymienionych 
szkół, a równocześnie sawiadomić o tym 
przykrym fakcie projektowanego zamknię- 
cia szkół Miojsterjum oświaty, nadmienia- 
jąc, ża do obsenej chwili takiemu losowi 
uległo jedenaście szkół fabrycznych pod= 
czat wojny, bez podania żadnych motywów 
so strony Towarzystw Akcyjuych, 

W końcu zebrano świadectwa stanu 


służby nauczycieli szkół fabrycznych, celem . 


Stowarzyszenie polskich Rupców i Przemysłowców chrześćjan w Łodzi. 


a 


BIEŻ 


przedstawienia go władzy szkolnej okręgo- 
wej, aby uzyskać dodatki za 10-cio i 20-to 
lecie pracy pedagogicznej. 

Następne zebranie wyznaczone na B0- 
botę, dnia 16 b. m., o gods, 4ej po polu- 
dla. () 

— Z uniwersytetu ludowego im. Ta- 
deusza Kości 

Dziś o godz, 6 wiecz. Uniwersytet Lu- 
dowy im. T. Kościuszki rozpoczyna pier- 
wszy okres swej pracy. W okresie tym 
(od 11 lutego do maja włącz.) wygłoszo- 
ne wykłady obejmować bądą następujace 
działy: humanistyczny, przyrodniczy i na- 
uki społeczne. 

Wykłady prowadzone będą w ten spo- 
sób, by słuchaczom, choćby na razie w 
dość ogólnym zakresie, podać pewną ca- 
łość z danej dziedziny wiedzy. 

W lutym w dziale humanistycznym 
prof, Waszkiewicz rozpocznie cykl histc- 
ryczny: „Dzieje porozbiorowe* prelekcją 
o Legfonach. 

P. Ada Sobolewska mówić będzie o 
Adamie Mickiewiczu. 

Dział przyrodniczy powierzony został 
Pp. Wyrzykowskiej, dr. Sierling-Okuniew= 
skiemu, dyr. Dawisonowi i Kernowi. 

Wykłady z tego działu obejmować bę- 
dą najciekawsze zjawiska fizyczne, powsta- 
nie ziemi, jej budowę, świat drobnoustro- 
jów. 

Z nauk społecznych w najszerszym 
zakresie prowadzone będą wykłady O ru- 
cha współdzielczym. Wygłosi je p. Dip- 
pel, wytrawny znawca kooperatyzmu. 

Prócz tego dr, Siwiński przedstawi naj- 
większą bodaj bołączkę dzisiejszego spo- 
łeczeństwa: „Choroby płciowe i walkę z 
nimi“, 

Prof. Waszkiewicz zaś poruszy sprawy 
żywotne ze świata robotniczego. 

Dr. Mikulski wypowie odczyty na te- 
mat: 1) „Wpływ alkoholu na czynności 
psychiczne" 2) Jak się rozwija umysł 
dziecka? 


— Koło Rokiokie P. W. Szk. 


Wczoraj, o godz. 3-ej po południu, w 
lokalu przy Szosie Pabjanickiej, odbyło 
się ogólne zebranie członków Koła Rokic- 
kiego Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Zebranie zagaił prezes Koła ks, Woj- 
narowski. 

Sprawozdanie z działalności Koła za 
rok 1917 odczytał pan Bronisław Szwalrn. 
Zarząd uruchomił wieczorowe kursy dla do- 
rosłych, oraz zorganizował niedzielne czy- 
tanki dla dzieci. Ogółem wygłoszono 7 
czytanek, na które przychodziło przecięt- 
nie 170 dzieci. Na kursy wieczorowe po- 
czątkowo zapisało się 22 osoby; obecnie 
zaś uczęszcza 38 osób, 

Obszerny lokal pozwolił na urządzenie 
bibijcteki, która składa się z 600 tomów 
dzieł; czytelnia zaopatrzona jest w kika- 
naście pism miejscowych i zagranicznych, 

Po przyjęciu sprawozdania rozpatry- 
wano budżet na rok 1918, przewidujący w 
dochodach mk, 2000 i w wydatkach mk. 
5700, czyli że niedobór wynosi mk. 3700. 

Do zarządu większością głosów wy- 
brani zostali: pp. Bronisław Szwalm, Do- 
brzyński, Ed. Boehme, ks, Wojnarows 
G. Borysławski, T. Koenig, Ed, Jahn, Be 
ger, Kanicki, na zastępców: p. Skowroń- 
Ski, L, Jahn i Felicja Danaszewska, 

Do komisji rewizyjnej weszli: pp. Bar- 
tczak, Br. Koenig, Skawiński. 

Na delegata od członków do Koła O 
kręgowego wybrano p. Krencjasza, (3)7 

— Ze Stow. włażcicicii nieruchome- 
ści m. Łodzi. 

Na posiedzeniu zarządu Stow. właści- 
cieli nieruchomości m. Łodzi, pod prze- 
wodnictwem p. Gustawa Klukowa, zała- 
twiono sprawy następujące: 

Przyjęto do wiadomości, że p. A. Cre- 
do przyjął proponowane warunki i z dniem 
9 b. m. mianowany został dyrektorem biu- 
ra Stowarzyszenia, 


kolegę i przyjaciela, któregó przedwczesny skon odczuliśmy głęboko, a pamięć o nim zachowamy na zawsze, 
duszę zmarłego odbędzie się w kościele św. Krzyża we wtorek dn. 12 lutego o godz. 10 rano, Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 


Nabożeństwo żałobne 


gm 


Na stanowisko sekretarza zarządu zas 
twierdzono p. J. Pogonowskiego, na jego 
zastępcę zaś wybrano p. M, Majorewicza. 

Na skutek poruszonej przez jednego 
z członków zarządu sprawy sprzedaży do- 
mów i formy zahypotekowania pozostałej 
sumy, zarząd „przyszedł do wniosku, że 
udzielanie porad przy sprzedaży domów 
i umieszczanie pozostałej na hypotece su= 
my sprzedażnej nie należy do obowiązków 
Stowarzyszenia a jest sprawą prywatną i 
w każdym poszczególnym wypadku człone 
kowie zmuszeni będą zwracać się po radę 
do prawników. 

Wyjaśniono, że informacje o ilości 
mieszkań w domach łódzkich — zbierana 
Są już przez Magistrat, wobec tego dane 
powyższe zarząd Stow, może otrzymać 
bezpośrednio od Magistratu, nie uciekająć 
się do zarządzenia projektowanej ankiety. 

Zaakceptowano w zasadzić projekt zaw 
prowadzenia dyżurów członków zarządu 
w lokalu Stowarzyszenia, celem udzielanią 
informacji 'zgłaszającym się interesantom. 
Wykonanie projektu powierzono komisii, 
złożonej z pp. Szymańskiego, Majerowi= 
cza i Wainberga. 

W kwestji podatku gruntowego postas 
nowiono opracować memorjał i przesłać 
go Radzie miejskiej, W memorjale tym 
mają być wskazane inne zasady podatku, 
aniżeli obecnie stosowane. (i) 

— Ze Stow. spożywczego „Wiosna“, 

(©) Wczoraj w lokalu Resursy Rze- 
mieślniczej chrześcjańskiej odbyło się 
roczna zebranie członków Stowarzysze- 
nia spożywczenia „Wiosna“. 

Na przewodniczącego powołano par 
na Jana Wawrzyńskiego. 

Z odczytanego 'sprawozdania za rok 
ubiegły okazuje się, iż Stowarzyszenie. 
liczy 171 członków, w tem 47 kobiet, 
Stow. posiada 2 sklepy i jedną herba- 
ciarnię. W roku sprawozdawczym sprze= 
dano towarów za 205.931 mk. 22 fen., 
z piekarni zjednoczonych kooperatyw, 
której Stow. jest wspólnikiem otrzymae 
no mk. 2.130 tytułem dywidendy od 
wybranego chleba za mk. 53,253.32 fen. 

Czysty dochód wyniósł 2.245 mk. 
27 fen. 

Następnie p. St. Dippel referował 
pogadankę o celach i zadaniach Stow. 
spożywczych, a lustrator p. Przegaliń= 
ski udzielił szczegółów o sprawozdaniu 
kasowem. 

Czysty zysk podzielono w sposób 
następujący: 200 mk. na uniwersytet lu- 
dowy im. T. Kościuszki, na cele kultu- 
ralno-oświatowe 120 mk. na dywidendę od 
udziałów 6%—126 mk., na Macierz szkol 
ną 200 mk., zwrot kosztów handlowych 
zarządowi 1.200 mk., oraz 230 mk. na 
gratyfikację dla personelu w ten spo- 
sób, dla tych co zajęci byli rok, jedno- 
razową tygodniówkę, więcej jak kwartał 


polow: 

B t na-1918 r. zatwierdzono w 
sumie 18.500 mk, z prawem przekrocze« 
nia o 10% i przeniesienia z jednej po* 
zycji na drugą. 

Uchwalono urządzić klub przy her- 
bacierni, b'bljotekę, czytelnię, cieplicę, 
oraz kursy czytania i pisania dla doro* 
słych i młodzieży po nad lat 15, 

W końcu dokonano wyborów nowe* 
go zarządu. 

Do zarządu weszli pp: J. Brzeziń: 
ski, S. Nowicki, S. Rutkowski, S. Skór- 
ka, J. Łuczak, M. Jagielto. 


Do komisji rewizyjnej pp: Fr. Ko- 
morowski, Andrzej Kornacki J. Nie» 
wieczerzał. 

— Wypłata rezerwistek 
rozpoczęła się w dniu dzisiejszym i trwać 
będzie cały tydzień. © 


— Z Tow. wzajemnej pomocy prac, 
aptek m. Łodzi. 


W d. 13 i 14 b. m. w lokalu własnym 
przy ulicy Sienkiewicza 27, odbędzie się 
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gos roczne zebranie członków. Tow. 
zajemnej pomocy przcowników aptek z 

iępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczące- 
R 2) odczytanie i zatwierdzenie proto- 

ła z poprzedniego zebrania, 3) spra- 
wozdanie Zarządu „kasowej komisji rewi- 
fyjnej, 4) wybory nowego Zarządu 15) 
wolne wnioski. [40] 


— Strajk muzyków w kinematogra- 
tach. 
_. W dniu wczorajszym w kinematografie 
fGrand-Kino* doszło już do porozumienia 
e strojkującymi muzykami i zatarg ten go- 
jata? pomyślnie załatwiony. 
Dotychczes najbardziej nieprzejednanym 
wtnzuje się podobno p. Glicenstajn, przeds 
wiciel „Casina“, wobec tego strajk w tym 
Koowatozeatio trwa nadal, 


— Z tsatru Polskiego. 


Jutro o godz. 7 i pół wieczorem po 
nach popularnych: „Dom otwarty“ 
ałuckiego. 

W środę o godz. 7 i pół wieczorem 

«Zmęczony Teodor". 


— Z Magistratu Zglerskiego. 


Magistrat Zgierski umówił się z miej- 
scowym oddziałem polskiej kasy krajowej 
pożyczkowej, o pożyczkę dla Zgierza w 
$umie 500,000 mk. ® 

— Kara. 

Ces. niem. prez, pol, skazał włoścjani- 
ma Feliksa Michałowicza z Kowalczyzny= 
gm. Chojny, powiatu łódzkiego, na zapła, 
tenie 200 marek albo na 20 dni aresztu, 
ponieważ w grudniu 1917 roku zboże po» 
tiął na sieczkę użył takową na paszę dla 
swoich koni, 


2 prasy polskie 


Szlakiem Żółkiewskiego. 


W „Głosie* znajdujemy fa- 
stępujący artykuł, który W ca- 
łości przytaczamy: 


„Minęło pierwsze wrażenie. Czas 
na sad spokojny, polityczny, 

Wiadomości, które dotychczas o roz- 
woju ofensywy polskiej w Rosji posia- 
damy, są szczupłe i w szczegółach wy- 
magają nie tylko wyjaśnienia, ale może 
i potwierdzenia. Nie mniej jest fak- 
tem, że śmiałe i energiczne wystąpie- 
nie wojsk polskich oznacza samodziel- 
ny czyn polski, podnosi powagę spra- 
wy polskiej po obu stronach frontu bo- 
jowego. 

Pułki polskie, które w łonie armii 
rosyjskiej stanowiły dotychczas narzę- 
dzie koalicji, przedzierzgnęły się przez 
zdobycie Smoleńska w czynnik samo- 
dzielny, urosły do roli armji. Inne by- 
ły plany tych, którzy zaczynali organi- 
zować polską siłę zbrojną po tamtej 
stronie frontu. Nie śniło im się o woj- 
nie z Rosją i nie wybiegali poza rolę 
kondotjerów państw zachodnich. Wbrew 
temu logika wojny okazała się silniej- 
szą od logiki partyjnej. Przepaść, dzie- 
lącą Polskę od Rosji, nie dało się za- 
sypać nawet angielskiem złotem. Wojna 


15 mrk., kwart, 7 mrk, 50 fen. 
Do każdego numeru 


urządza odczyt prof. 
miczna*. 


BLUSZCZ 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawom kobiecym, 


== pod redakcją Zofji Seidlerowej. 
Warszawa, Nowy Swiat 41. 


Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w 
mieckiej i W. Ks, Poznańskiem rocznie 30 mk., 
Numer pojedyńczy 65 fen. 
dołączane są wzory ubiorów i 
i dodatek powieściowy. 


GAZETA ŁÓDZKA — 11 luty 


Polski z Rosją jest faktem dokonanym, 
chociaż nie została formalnie wypowie- 
dziana i chociaż inicjatorzy całej akcji 
chcą w niej widzieć nie wojnę z Rosją, 
ale z bolszewicką anarchją. Ciężar 
jednak krwi przelanej przeważy sofiz* 
maty partyjne. Walka raz poczęta nie 
da się tak łatwo załagodzić, antagoniz- 
my plemienne wezmą górę nad wyra- 
chowaniem politycznem. 

Sztandzry, które uwieńczyło powodze- 
nie, mają moc przyciągającą. Pod sztan- 
dary zwycięskiego korpusu polskiego zbie- 
gnie się w Rosji wszystko, CO wśród wy- 
chodźców polskich Żywe, rwące się do 
czynu. Długo tłumione uczucia zerwą ta- 
my, zbudowane przez ideologię koalicyj= 
ną. Mobilizacja polska, proklamowana po 
zajęciu Mińska, ma wszelkie szanse po. 
wodzenia. Siła polska po tamiej stronie 
rośnie liczebnie, a w ślad za tem musi 
rość politycznie zarówno w oczach właś- 
nego narodu, jak i w oczach obu stron 
rozgrywających wojnę światową. 

Czego niedokończyła ofensywa państw 
centralnych, to kończy poiska ofensywa 
po tamtej stronie frontu, Kończy dzieło 
oczyszczania ziem kresowych Polski -his- 
torycznej z jarzma moskiewskiego. Napra- 
wdę trudno się oprzeć wrażeniu, że histo- 
cja.za nas pracuje i wbrew naszym błę- 
dom ratuje sprawę. Tu w kraju zwolen- 
nicy bierności bawią się w dekłarscje na 
temat ograniczania sprawy polskiej do grz- 
nic etnograficznych, a tam po drugiej 
stronie frontu pulki polskie, które powo- 
ływano dla przeciwstawiania ich Legjorom, 
kończą dzieło przez te Legjony rozpoczę- 
te, podejmują wojnę z Rosją, której to 
wojny nie danc dokończyć żołnierzowi po 
tej stronie frontu stojącemu. Szlakiem 
Zółkiewskiego i Poniatowskiego aż pod 
Smoleńsk przesunęła się nagle granica 
sprawy polskiej, 

Podstawa operacyjna, na której się roz. 
wija ofenzywa polska, jest kracha i dla- 
tego skutki rozpoczętej kampanji praerosną 
szybko zamiary iniejatorów. Atmja polisa 
działała w sojuszu x Ukraina. Dowodził 
tego fakt, że zaczęła się równocześnie z 
ukraińską ofenzywą na Charków i że wis» 
domość o zdobycia Mohylowa, oraz aresz- 
towaniu Krylenki przyszła przez Kijów. 
Sojusz z Ukralną zapewniał wojękom pol- 
skim silniejsze oparcie materjaina i pomoc 
w aparacie wojennym w więkazej masio 
przez rząd ukraiński na froncie połndnio- 
wo-zachodnim zagsrniętym. „Co będzia je- 
dnak teraz, gdy Ukraina zawarła osobny 
pokój z państwami centralnymi, sby umoc- 
nić swą niepodległość przy ich pomocy? 
Chcąc mie chcąc, armia polska znajduje się 
w położeniu, w którym musi wybierać 
między Ukrairą a bolszewikami. W ten 
sposób, wbrew dotychczasowym zamiarom 
i chęciom, może się znaleźć szybko w je- 
dnym szeregu z ogółem armji operujących 
przeciw Rosji, Nie będzie wówczas wybo. 
ru, tylko poddać się Radzie Regencyjnej, 
albo złożyć broń. Btraciwszy oparcie o 
Ukrainę, a mając przed sobą i sa sobą woj- 
ska nieprzyjacielskie, wyjścia innego nie 
będsia i być nie może, Nemezis dziejowa 
może nas w ten sposób wyręczyć w uje- 
doostajnianiu dróg i środków działania, 

Wpływy Rady Regencyjnej i rządu w 
szeregach korpusu polskiego w Rosji tyły 


duże, Powiękazy je rozwój obecnych wy- 
padków. Wpływ ten musiał w dużym sto- 
pniu oddziałać i na decyzję, której owocem 
jest obecna ofenzywa. Należy więc ocze” 
kiwać, że rząd polski poczyni energiczne i 
szybkie zabiegi, aby tak chlubrie rozpo- 
cięte akcją wojk polskich nie skończyła się 
marnie, jaka wyprawa na bolszewików, ale 
urosła do roli właściwej, co do celów i 
charakteru, zmazała błędy dotychczas po- 
pełnione, i dokończyła dzieła porywym le= 
gjonowym roznoczętego. 

Po pierwszych zwycięstwach wojska pol- 
skie praklamowały przynolażność zajętego 
okręgu mohylowakiegn do „monarchii pol- 
skiej“, Przemówiła rasa, tradycja wsięła 
górę oad nastrojami republikańskimi i po- 
litysą rezygnacji, która w granicach cis- 
snoty etnograficznej chce zamknąć gaga. 
daienie polskie, Nic dziwnego. Na starych, 
tiatorycznych szlakach miecza i pługa pol- 
skiego musiało w powiewie zwycięskich 
sstąndarów  zmartwychwstać umiłowanie 
naszej idei historycznej i posiannictwa. 

Oby ten przykład oddaiałsł na wie lu 
błądzących tutaj”. 

WERSET O PYZIAK "POETA CZA AAAA 


Ostatnie telegramy. 


Propozycja pokojowa 
Trockiego. 


Brześć Litewski, 10 lutego, 

Niemiecso- austrjacko: węgiersko= rosyj: 
ki komisja dla omówienia politycznych i 
tesytorjalnych spraw odbyła wczoraj po- 
siedzenie, 

Na dzisiejszem posiedzeniu zakomuni- 
kowa: prze”sdniczący delegacji rosyjskiej, 
że Ros,a, ze wzgłsiju na nodpisanie for- 
malnej umowy pokojowej, ogłasza za 
kończony stan wo enny z Niemcami, A 
stro - Węciją, Turcią bu'garją 1 jedno- 
Cesme ugłasza rozkaz © rupetine] d mo- 
bilizacii rosyjskiej ro yjswich 

aniach. 

w celu omówienia wynikających z te- 
go spraw między mocarstwami czwórprzy- 
mierża i Rosją, co do ułożenia wzajem- 
nych różaorodnych spraw dyplomatycz- 
nych, konsularnych i gospodarczych, wska« 
zał p. Trockij na drogę bezpośredniego 
porozumienia się zainteresowanych  rzą- 
dów ze znajdującymi się już w Peters: 
burgu komisjami. 


Dyplomaci ententy opuścili 
Peter sburg. 


Z Kopenhagi pod datą 10 lutego do- 
noszą: 

Podług depeszy z Haparandy zapowie- 
dziano tam przybycie z Petersburga spe- 
cjalnego pociągu, w którym wszyscy dy- 
plomaci Ententy wraz z personelem opuś- 
cili Petersburg, ponieważ obecne położenie 
Rosji uważają za beznadziejne. 


Rumuńskie i rosyjskie mas 
stroje pokojowe. 
Korespondent Petersburski „Daily Chro- 
nicle* donosi; b 
W kołach politycznych nie wątpią już 
że wśród rządu rumuńskiego wzięły prze= 
wagę prądy pokojowe. Wpływ zawarcia 


a'mit na 


odbędzie się 
Rzeszy Nie- 
półrocznie 


robót 


Stowarzyszenie, Polskich Kup- linji py IMIM) 


Henryka Radziwskiego p. t. „Polska idea ekono- 
Odczyt ten odbędzie się dnia 19 lutego r. b. o g. 7 i pół 
wieczorem, w sałi Koncertowej przy ul. Dzielnej Ne 18, 

Bilety wejścia są do nabycia w Izbie Handlowej, Bankowo = Przemy- 
słowej, przy ul. Piotrkowskiej Na 80. 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne i zewnetrzne 


W d. 13i 14 bpm. w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza 27 


członków Tow. wzajemnej pomo- 
cy prac. aptek m, Łodzi. 


metodą ułatwioną 
udziela doświadczona nauczy- 


cielka 
zastać można od 2 i półdo 4 1 pół. 


Szkolna 17 m. 8, 


najwyższe ceny. 


Kupuj 


Akuszerka 


M 199 m. 7. 


muje. 


Dvsziel Dysziel A A= 
Ogólne roczne zebranie Dyszie! DySzIel siwi, ie. 


wali do spr-edania młode, proste dębcza- 
ki w korze na dyszle, kłonice i tregry. 
Władorrość: Pańska 23 m. 11 do 10 rano. 


, hurt i 
Drzewo suche ome "a 
im, 65%, Skład polski Władysława Tyliń- 


„skiego Franciszkańska 25, 


domu. 


front 


różne kwity, lombardo- 
we i biżutecje, płacę 


uj. Wócho'inia 16, w 
Iwórzu, lewa oficyna 


Ogłoszenia drobne. 


Mada Kubicea przy” 


Piotrkowska 


p: stodoła rygłów: 
Do sprzedania «57 a 7 i- 
cie, t:xże deski, drzwi, okna, 7«:ki, kuci- 
nie kaflane, żłoby dla koni inb bydła. 
Wiadomość Marysiństa Xi 36, właściciel 


Gratolog gas. 40 0e wiecz 
Główna 62. 


róez niedzieli, Łódź, 
Ii piętro Nebie z 3 ponow sprzedam tanio 


wyjeżdżając. Główna 9—14 


Na 
połaja perez Ukratnę daje sią w Poter 
burga + akg m 

Włoścjanie zdecydowani, w celu 


przyspieszenia rokowań w Brześciu Litew= 
skim, wywrzeć macisk na rząd bolszewic 
ki, aby zapobiedz ucierpieniu swoich inte 
resów gospodarczych w walce konkurene 
cyjnej z Ukraina. 


Ustąpienie prezesa msi - 
strów Rumuńskich Bratianu 


„Nord. Allg. Ztg.* otrzymało de- 
pesze z Bukaresztu, że prezes mini- 
strów rumuńskich, jeden ze spraw- 
ców wciągnięcia Rumunji do nie- 
tg wojny, podał się do dy- 
misji. 


Gios angielski o pokoju 
Ukrainy z czwórprzymie= 
rzem. 


Z Londynu donoszą: 
posckeśier Guardian*, omawiając 


sprawę zawarcia pokoju przez Ukrainę 
z ierzem, pisze: fakt ten szcze- 
gólnie ciężka dotknie Francję, gdyż rząd 
francuski wzdragał się nawiązać stosunki 
z bolszewikami, ale za to nawiązał takowa 
z cenirałaą ukraińską Radą, której poży- 
czył 180 miljonów franków i posłał komisję 
wojskową do reorganizacji ukraińskiej ať- 
mji, Clemenceau i Pichon sądzili, że w ten 
sposób skłonią Ukrainę do prowadzenia 
wojny i do zwalczenia bolszewików. 


Smierć Abdul Hamida. 

Konstantynopol 10 lutego. 

Doniesienie Agencji Mill: Abdul Ha- 
mid umarł dzisiaj ma zapalenie płuc. lra- 
de sułtańskie zapowiada uroczystości po- 
rzebowe na jutro tug ceremonjału, 
jaki się należy pam mu. 


Rozmaitości. 
Święci aktorzy. 


«Osserwatore Romano“ pisze: Za cza« 
sów ces. Djoklecjana, znanego prześladow= 
cy chrześcjan grano w obecności jego 
sztukę, wyśmiewającą mysterję chrześcijan. 
Wtedy aktor, grający główną rolę, przestał 
nagle grać Í oświadczył: jestem chrześcja« 
ninem., Cesarz natychmiast skazał go na 
Śmierć, skutkiem czego kościół uznał go 
świętym pod nazwą św. Genezjus'a. 

Tym samym sposobem w IV wieku 
wyznali swą wiarę i śmierć ponieśli dwaj 
komicy z Aleksandrji, nazwiskiem Ardello« 
ne i Porphyrios, a w V-tym wieku po 
Chrystusie aktorka św. Pelagja, przyjąw= 
szy chrzest, opuściła scenę, uwolniła swych 
niewolników, a majątek oddała biskupowi 
z Aatjochji. 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Konsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GERSDOREA 


Łódź, Piotrkowska 84. 


Redsguje: podania, skargi. memorjały, prosby oraz 
Yłómsczy ze wszystkich języków. 


rasowa bez w do sprzedania 
> Koza Wiadomość Aleje Kościuszki 82, 
sfa a. . 


potrzebna zaraz 
Posługaczka Wom zmz na 


-sze niętro. Zastać mo- TZ r Tia 
A j ee Fani ra w nbiegly czwartek na 
K ka ma-0d_ godz. 8 rana do » premjerze zamieniła w gardero- 
onstantyncus 12 J. ROSENSTEIN. ble loży X 11 kalosze, proszona jest © 
Przyjmuje P kowych do kancelarji teatru, Ce- 

Panów Panle m | Sa 
9—1i od 6—8. | od godz. 5—6: nauczycielka udzie: 
| g Rutynowana p tano lekeji ma 


zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 II pietro. 


Lugubione dokumenty, 


pores TEN 2058, 2059 1 210321 Oddz 
2-go Łódzkiego Warsz. Akc. Tow. Po- 
życzkowego Pasaż Mejera M 11 zaginęły. 
Zastrzeżenie zrobione. 
poka Gu, ul Waliotnn 57, zgubił 
legitymacyjną na 4 osoby, wy- 
dana E K R. Ch iM. Khs 
Momma $obołak zgubiła paszpost nie- 
mieki, wydany w Łodzi. 
REA Sienkiewicza R 34, zaubła 
siążeczię zapowovywą Ni 507, WY- 
daną z Kuratorjem Obywatelskiego, Kon- 
stantynows:a 29. = 
ginsir Wuszczyński, ul: Crerwona 
zgubił książkę tegitymaeyiną na 4o- 
sobv, wydana z K. R. Ch. I M. 
Tadysław Krzyżanowski, ul. Ro 
ska, zgubit legitymację oa 5 
wydaną z K. R. Ch. 1 M. 


okice 
osób, 


Redaor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 6* E R maszynie ratacyjugj w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8, 


